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Pismo poświęcone spraw ie robotników i inteligencji pracującej.
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U W A G A :  P r e n u m e r a t ą ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n e  p o c z t ą ,  n a l a 
ł y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę 
p u j e :

PAWEŁ CRBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
...........  do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
........ . od 5 — 7 wieczorem........... .....

Sekretarja t Redakcji o twarty dla pu-
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nlscadająoych się do druhu Redakcji
----------------  nio zwraca. ----------------
Artykuły baz oznaczenia honorarjam uwaiaue 
— — — są z» bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ
Prted tekstem mk. 25.— 
w tekicia mk.15.-p9 tek
ście reklamy rak.10,—.na- 
krologlmk. 10—.zwyczaj
ne mk. 7.00 z( wi«r»s 
petitowy jednołamowy.

Ogłoszenia drobne 2,60 ra 
za wyraz, dla poszukuj* 

cych praey 2.—
Ogtoszaala nadsyłana p o  
g. 6 vri#ci. 53 proo. drałe)
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Teatr Miejski
D z ie ln a  18.

pod dyrekcją Al. Z e ltw a r tc r tc s » .

Pon!«działek 21 b.
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kom. w 4

m. po cenach miionycfh

A .  D . "

akt. Duhamall'a.

Wtorek 22 b. m.

N O C “
Premjern! Drr.mat w 3 akt. Z.aWojo-rowskieJ.

Środa 23 b. m. po c«nach zniłouych

. K s i ę g a  H j o b a '

kom. satyr, w 3 akt. B. Winawera.

'  Kismuf ani myślą usfąp ć!
BERLIN, 20. (PAT) Posiedzenie  

w em ieckiej komisji odszkodowań w  
Ministerjum spraw zagraniczn. trw a
l i  wczoraj do godz. 6 i pól w ieczo
rem. W iększość komisji jest zdania, 
fltt warunki paryskie w  żaden spo
sób nie nadają się do przyjęcia. 
I w e s tję  odszkodowań należy uzale- 
Staló od przyłączenia G, Śląska d° 
M em iec.

Niemcy przygo tow ują się do 
rew ?nź i.

(S e n s a c y j  e o ś w ia d c z e n i©  d y 
p lo m a ty  b e lg i js k ie g o ) .

PARYŻ, 20. (PAT) W komisji 
dla spraw zagranicznych parlamen
tu belgijskiego ośw iadczył Hymans, 
że Niemcy przygotowują się  do re
wanżu. Belgja jest daleką od tego, 
aby przypatrywać się  temu spokoj
nie i bez troski. Oświadczenie to 
w yw arło w ielkie wrażenie. (Anglja 
pow iększyła sw oje wojska na tere
nie nadredskim).

Przymierze polsko-francuskie.
P o m y śln e  rezu lta ty  podróży m in . S a p ieh y  i  Sósnkowskiego.

PAi<yŻ, 20. (PAT.) H*vas. W wy
wiadzie z przedstawicielem ,1 itrangcam* 
Oświadczył minister Sapie ia , źe ja*t 
b a rd z o  zad o w o lo n y  z r c iu l to tu  p o d ró ż /  
d o  L ondynu , {¿dzie o trzy m a ł m iędzy  in
n e  mi fo rm a ln e  o b ie tn ic e  w sprawie 
p leb iscy tu  na G. Śląsku. Ustalony już

Soprzsdnio term n plebiscytu na 15 i
9 marca n e  u ej nie .już przesunięciu. 

Minister potwierdził, i e  konw^ncia fran- 
Cus o - (>olska la la  dzień będzie poa- 
pis<>i,a Co się tyczy rokowań polsko- 
Rumuńskich są ono na najlepszej drodze 
ł  wkrótce będzie zawarty odpowiedni 
«Mad.’ Stosunki między Polską a Cze
chosłowacją stale się  polepszają.

PARYŻ, 20. (PAT) Havas. Pre
zydent m inistrów Briand przyjął 
wczoraj ministrów: Sapiehę i Śosn- 
feowskiego. Przedmiotem obrad by- 
)y sprawy francusko-polskiej kon
w encji wojskowej .i handlowej. W 
saaadzie cały układ został już usta
lony. W ostatecznem opracowaniu

szczegółów  układu wezm ą udział 
koła zainteresowane. Podpisanie 
konwencji nastąpi w  ciągu najbliż
szego tygodnia.

PA Y /, 20 (PAT) Havas. „Petit Pa- 
l isien“ d mosi, ¿e ponitę ^zy Francją a 
Polską będą ¡o ip isane  3 układy, a mia
nowicie: 1) U<ł»d polityczny będący w 
zasadzie rozszerzeniem wspólnej deklara
cji obu rządów, ogłoszonej w czasie po
byto marszałka Piłsudskiego w Paryżu. 
Na mocy tego okładu oba kraje przyrze
kają sobie nawzajem pomoc w celu obro
ny wspólnie po pijanych traktatów. U^ład 
przewiduje w razie zaatakowania Polski 
ze wschodu luu zachodu pomoc Francji w 
materiałach wojennych i w siłach techni
cznych. Wysyłka wojsk francuskich jsst 
wyłączona, 2) Układ handlowy ogolay, 
dotyczący stosunków handlowych obu 
br>,ó*/f 3) U ład handlowy specjalny w 
sprawie eki,ploataci galicyjskiego prze
my -łu naftowego, prz widutący utworze
nie wspólnych przedsiębiorstw fiancusko- 

-o o laicich.

B y iO M , 20- (PAT). Międzysojusz
nicza i:om sja ogłasza komunikat, w któ
rym powiada, że rząd pols i doniósł 

,D* cjalnie, że wszelk»; wiadomości ■ roz
powszechniane przez Rzeszę niemiecką
o vi<3\ omem gromadzeniu wojsv polskich 
na granjCy Q Śląska, o raz  o zarządzo
ne) mobilizacji w Polsce są  bezpod
s ta w n a

BYTOM, 20. (PAT). W Borko
wicach odbywało się  przedstawienie 
niem ieckie, na które przyszło około 
300 bojowców niem ieckich. Z Pola
ków było n iew iele osób. Pew ien  
Polak wszedł na salę i  w ezw ał Po
laków do opuszczenia sali. Bojow
cy  niem ieccy rzucili s ię  na niego i 
jg? &° a i straty  przytomności.

uzbrojeni N iem cy przyszli

pod gospodę i poczęli strzelać do 
obecnych przed saią Polaków. Nie
długo nadjechał niem iecki samochód 
z karabinem maszynowym i  rozpo
częła się  walka na dobre. Strzela
nina trw ała całą noc. Padło około 
600 strzałów. Są zabici i ranni. 
Wypadek ten stwierdza, że bojówka 
niem iecka rozpoczyna jaw ną tero- 
rystyczną działalność.

BYTOM, 20. (PAT). W Kato
w icach skonfiskowano 18 granatów  
ręczny,ch i 32 palki gumpwe. Broń 
tę znaleziono w  kuferku pewnego  
robotnika.

ByrOM, 20. (PAT). Dziś w tu te j
szym tea trze  miejskim odbyt się w tiki 
wiec górnośląskiej partji ludowej, (Ober- 
8chłesiche Volkspartei), k tó ra  |ak  wia
dom o dąży do połączenia G. Śląska z 
Polską. W wiecu wzięło udział z g$rą 
2000 -osób. Przebieg jego był wspaniały.

Dobitne wywody mówców trafiły do 
przekonania 1 cznie zebranych Niemców. 
Mowę przerywano oklaskami. W końcu 
przyjęto rezolucję, p ro te s tu jącą  przeciw 
przypuszczeniu e m g r a n tó w d o  głosowa
nia, wyrażono uznanie komisarzowi Kor
fan tem u i zakończono wiec okrzykiem 
„Niech źyjo P o lska“.

Porozum enie polsko-czeskie.
PRAGA 20. (PAT). Organ Benesza 

„Czas“ zamieszcza art. wstępny, w któ
rym  omawia wynik porozumienia czesko- 
pulskiego. W yniki te są bardzo pom y
ślne. Rokowania jakio m inister Benesz 
prowadzi z m inistrem  Sapiehą w P a ry 
żu wskazują na zbliżenie, jakie w ostat
nich czasach nastąpiło  między P ragą  a 
W arszawą. Prawdopodobnem jest, że 
w niedalekiej przyszłości dojdzie do po
rozumienia, któro zakończone będzie 
umową o polsko-czeSkiej wspólnocie in
teresów i z polsko-czeską umową gwa
rancyjną.

Ostre przecenie w Czechach.
PRAGA 20*. (PAT). Dzienniki do

noszą o nowom ostrem przesileniu par- 
lamentarnem. Słychać, że przyjdzie 
prawdopodobnie do rozwiązania Izby 
poselskiej i rozpisania nowych w ybo
rów. Przesilenie wybuchło przedewszy- 
s tkiem w łonie ściślejszej koalicji rzą 
dowej z powodu podwyższenia ¿ je t  po
selskich i senatorskich. Różnica zdań 
wynikła przedewszystkiem  m iędzy na- 
rodowemi socjalistami a socjalistami 
demokratami.

„Tribune“ 'donosi, że przesilenie 
mogłoby mieć zgubne skutki dla roz
woju stosunków w łonie największej 
partji  rządowej ti. socjalno-demokraty- 
cznej.

Ku uczczeniu Mikołaja Kopernika.
TORUŃ, 20. (PAT.) S taraniem  to 

warzystw naukowych, kulturalnych i za
wodowych odbyła się uroczystość u z -  
czcnia dnia urodzin Mikołaja K oper
nika. Dnia 19 bm. pomnik był ilumi
nowany. W ieczorem odbył się koncert  
o rk ies tr  wojs owych. Dziś odbyło się 
uroczyste  nabożeństw o w kościele św. 
Jana ,  poczem nastąpił  pochód pod pom
nik, gdzje złożono wieńce.

Nowa armja antysowiecka na Ukrainie.
PRAGA, 20. (PAT.) Dzienniki do

noszą  z Paryża: Między Kijowem a 
O desą  organizuje się pod przewodnict
wem by ego sowieckiego komisarza An
ionow a kontrrewolucyjna armja, k tóra  
bezy już przeszło 30,000 żołnierza. Zbun
towani m arynarze bałtyccy opanowali 
wszystkie porty rosyjskie na Bałty.iu.

Od Szwajcarji zależy plebiscyt 
wileński?

PARYŻ 29. (PAT). Havas. Na 
w ypadek  gdyby  Szwajcarja trwała up a r
cie przy swej decyzji nie przepuszczenia 
wojsk międzynarodowych m ających udać 
się na obszar wileński, powzięte zostaną 
decyzje w celu zapobieżenia nowemu 
odroczeniu plebiscytu.

Komisja koalicyjna granice ustaliła
MORAWSKA OSTRAWA, 20. (Pat.) 

Komisja koalicyjna dla oznaczenia gra
nic na Śląsku  Cieszyńskim odbyła w

dniu 15 b. m. w Morawskiej Osirawio 
dwugodzinne posiedzenie, ustalając o- 
stateczne granica na S 'ąv  u Cieszyń
skim. Żądania »delegatów polskiego i 
czeskiego: Komisja odrzuciła oświadcza
jąc, że trwa na gruncie postanowień 
paryskich. Następne posiedzenie ko
misji odbędzie się w Morawskiej O stra
wie za 14 dni.

Z życia bolszewizmu na zachodzie.
MEDJOLAN, 20. (PAT.) Na kon

ferencji Izby robotniczej w Wjneci! 
komuniści ponieśli porażkę: za przyłą
czeniem się do trzeciej międzynaro
dówki oddano głosów 11,000, na 29,20® 
głosów przeciw.

BRUKSELA, 18. (PAT.) W sprawi* 
ostatnich rewizji wśród . omunistów u 
Paryżu donoszą, że ze skonfiskowanych 
dokumentów wynika, iż na rożkaz z  
Moskwy planowano w najbliższym ty
godniu rozwinąć szeroką działalność w 
Brukseli, Paryżu, Amsterdamie I Niem
czech.

lanaalnaa M la
Polska i Czechy,

Prasa francuska coraz częściej nawo
łuje nas do porozumienia z Czechami i 
zapowiada dojście do skutku owego poro
zumienia, pomimo dzisiejszych niechętnych 
nastrojów. Nie zaprzeczając kategorycznie 
podobnej możliwości, należy stwierdzić, żu 
dzisiaj dzielą nas od Czechów poważna 
sprzeczności i że oni przedewszystkiem 
muszą wiele zmienić w swej polityce, j i -  
żeli chcą stworzyć realne warunki zgod
nych dążeń. Nie uważamy, iżby nam wol
no było nad sprawą Śląska Cieszyńskiego 
przejść do porządku dziennego. A p.ze- 
cież prócz tej sprawy są jeszcze inne.

We wszystkich kwestjjch, dotyczą
cych Rusi Karpackiej i Galicj Wschodniej. 
Czesi prowadzą względem nas grę aibo 
mocno padajrzaną, albo wręcz wróg-». Nie 
modemy się pogodzić z korytarze:’:’, Który 
jure caduco wyszachrowali sobie Cże.si dis: 
ewentualnego połączenia z Rosją i który.-n 
nas oddzielają od Węgier. Ukrywa się \r 
nim dla nas niebezpieczeństwo, które 
wprawdzie dotąd pozostaje raczej w s h -  
nie potencjalnym, ale ze zmianą okolicz
ności może wystąpić w całej groźnej •..■.¡du
alności.

W ostatnich czasach słyszeliśmy nie
raz, i e  Czesi prowadzą przeciw nam in
trygi w kwestji Galicji Wschodniej. Tere
nem ich są okolice europejskie i miejsco
wa ludność rus ńska, którą agenci czescy 
podburzają prztciw Polsce i podsuwają 
jej jakieś inne perspektywy. Wobec lego, 
źe sprawa Galicji Wschodniej jeszere nie 
jest definitywnie rozstrzygnięta, i.iiryg 
czeskich bezwarunkowo nie można tekce* 
ważyć. Są one zresztą jeszcze led;:ynk 
dowodem, że Czesi aważjją  nas za wroga 
i sami jak wróg postępują.

To wszystko powinni mieć na uwa
dze publicyści francuscy, gdy zabierają 
głos w sprawie porozumienia polsko-cze
skiego. Gdyby się chcieli należycie poin
formować, zapewne uznaliby, źe ich opty- 
mistyczno-bagatelizujący ton w tej sprawie 
nie odpowiada rzeczywistości i musi naa 
razić. Doznaliśmy od Czechów dużo złego 
i chyba nie do nas należy zabiegać o li< 
kwidację sporów i o przyjaźń.
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F i o ła  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .
A d m i r a ł  B e n a s »  w y p * w i # d z l a ł  w  B r o o k 

l y n  m o w ę ,  w  k t ó r o j  b r z m i a ł a  n u t a  g r o ź n e g o  
o s t r z e ż e u l a  s k i e r o w a n e g o  d o  m o r s k i c h  w s p ó ł 
z a w o d n i k ó w  A m e r y k L  , G d y b y  k i e d y k o l w i e k  —  
p o w i e d z i a ł  a d m i r a ł  —  w y p a d k i  ś w i a t o w e  w y w o 
ł a ł y  g r o z ę  n o w e j  w o j n y ,  A m e r y k a  m o g ł a b y  
© g ł o s i ć ,  ż o  j e s t  p o d  w z g l ą d e m  m a r y n a r k i  z a 
p e w n i e  n i e z a l o ż n a .  S t a t k i  n a s r e  a o d p o w i e d n i ą  
z a ł o g ą ,  s ą  z d o l n o  d o  w y k o n a n i a  w s z e l k i c h  z a 
d a ń  t r a n s p o r t o w y c h ,  J a k i e b y  i m  m o g ł y  p r z y 
p a ś ć  w  u u z i a l e ,  s k u t k i e m  n o w e j  g r o ź b y  w o j e n 
n e j .  W y d a l i ś m y  w p r a w d z i o  3  m i l j a r d y  d o l a 
r ó w ,  a l e  z a  t o  p o s i a d a m y  f l o t ę  h a n d l o w ą ,  n a j 
w i ę k s z ą  z e  z n a n y c h  w  h l s t o r j i  ś w i a t a ,  f l o t ę ,  
k t ó r a  J u ż  s i ę  p r z y c z y n i ł a  d o  r o z w o j u  n a s z e g o  
E a ę r a n i e z n e g ' )  h a n d l u  o d  c h w i l i  g d y  r o z p o 
c z ę ł a  s w o j ę  d z i a ł a l n o ś ć * .

A d m i r a ł  z w r a c a  p r z y t o m  u w a g ę  n a  f a k t ,  
ż e  w  c h w i l i ,  g d y  f l o t a  h a n d l o w a  n i e m i e c k a  
f a k t y c z n i e  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć ,  A n g l j a  b y ł a b y  z a 
g a r n ę ł a  c a ł y  t r a n s p o r t  z a m o r s k i ,  z  u w z g l ę d n i e 
n i e m  p r z c d e w s z y < H k i e r a  w ł a s n e g o  p r z e m y s ł u .  
P l a  p r z e c i w d z i a ł a n i a  t e i n n  A m e r y k a  p r z y s t ą p i ą  
ł a  d o  b u d o w y  n o w y c h  s t a t k ó w  h a n d l o w y c h  1 z  
j a d a n i a  l e g o  w y w i ą z a ł a  s i ę  ś w i e t n i e .

D a l t l a r a c j a  t jó r B io ó !q 3 k a
0  g a n i z a c j i  ( j o s p a L a - c a y c h .

Na odbytom dnia l i  b. m. zebrań u 
or»'jlaitn delegatów orianiza*ji gospodar
czych, należących do Centralnego Zw ązku
1 :skie,’.o przemysłu, górnictwa, handlu l 
i ,musów, powzięta została uchwala, w któ
rej m. in. czytamy:

.W otec s i u s z no §ci momentów naro
dowych i politycznych, ktlre przemawiają 
73 sprawą polską na Górnym Siąsku, 
C ntralny Zwi4zek polskiego przemysłu, 
Kórnlclw», handlu i f nansów, reprezentu
jmy wszystnie miarodajni organizacja i 
instytucje gospodarcze całej Polski, je
dnoczy się z całym narodem w przeświad- 
c cm i, te dz eft pl btscyiu na G. Siąsku 
b dzie dnieai naszego zwycięstwa i w;e- 
izy, że wola ludności górnośląskie’, która 
w ten sposób opowie się za Polską, b i 
dzie w pełni uszanowaną przez wiekic 
mocarstwa .z nami sprzymierzone.

Centralny Związek z całą stanowczo
ścią odpiera argumenty niemiecki«, jako
by przyłączenie do PoUki Górnego Siąjka 
mimo oznaczać dla niego niechyony za
nik j ^ o  zdolności wytwórczych i podcię
cia jego sił gospodarczych; stwierdza na
tomiast, źe polska euergja techniczna, 
przemysłowa i handlowa będzie umiała 
przy współudziale zaprzyjaźnionych kapi
tałów obcych i przy współpracy wyszko
lonych miejscowych sil niemieckich, o tle 
zechcą lojalnie zastosować r>ij do zmie
nionych wirunuów, pobudzić życic gospo
darcze na Górnym Śląska do nowego, 
świetnego roz&witu*.

Z  Komisji Sejmowych-
Renty dla inwalidów.
Kombja skarbowo-budżetowa i in

walidzka na wspólnem zebraniu rozpa
trywały projekt ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów, wdów 1 sierot po poległych 
I umarłych z przyczyn, będący h w zw ą* 
tku ze służba wojskową. Przyjęto sze
reg ert. projektu, między innemi ert. 
traktuiący o wysokości renty zasadni
czej dla inwalidów, która wynosi 503 
m ira!i, a nadto dolicza się dodetek dro- 
źyźr.uny, dodatek z powodu ciężkiego  
Uiz iodzenia i dodatek kwalifikacyjny. 
Przyjęto wniosek ref erenta dr. Me.snera 
co do wy.-okoścl renty dla żon i dzieci 
oraz wdów i sierot po Inwalidach.

Iz Ziinzhu nonczyclell szkCł 
P D S s z 2 t ! :n j t ! i  <¡1 Ł od zi, i

W obecności 258 członków odbyło 
t-ię w sobotę wieczorem, w lokalu przy 
ul. Andrzeja Nr. 4, doroczne walno ze
branie Związku nauczycieli szkół pow
szechnych w Łodzi. Zagaił je prezes p. 
Jan Braun, poczom na przewodniczącego 
powołano p. T Wasilewskiego, który za
prosił na asesorów p. p. Merklejna i pa
nnę Mochińską, a na sekretarza p. A. 
Szwa! ma.

Na-wstępie zdawała sprawozdania 
komisja powołana do pertraktacji z m a
g is tra tem ^  podwyżkę pensji dla nauczy
cieli szkół powszechnych. Stwierdzono, 
że delegacja mimo wbrew oświadczeniom 
na ostatniera posiedzeniu rady miejskiej, 
nie zrzekła się procentowego dodatku do 
pensji i w tym celu złożyła piśmienną 
deklarację. Na wniosek zarządu posta
nowiono wystąpić w tej sprawie do m a 
gistratu i rady m iajskiel,  ce lem  p rzy zn a 
nia procentowi go  dodatku, jaki p racow 
nikom miejskim został ju ż  przyznany.

Sprawozdanie z działalności Związ
ku za rok 1920 odczytał p. K. Papie.

Wykazuje ono, i e  liezbu ezlonków wzro
sła do 648. Wogóle działalność była o- 
wocną. Przedstawiciele zarządu praco
wali wo wszystkich instytucjach miej
skich i społecznych. Na ekutek starań 
zarządu ostatnia ustawa o poborach we
szła w życie na terenie łódzkim wcześ
niej niż w innych miejscowościach. Za
rząd podczas ciężkich chwil lipcowych i 
sierpniowych brał czynny i żywy udział 
w akcji pomocy żołnierzom na froncie. 
Cały zastęp nauczycieli zaciągnął się do 
wojska, pozostali zaś pracowali na uni
wersytecie żołnierskim, w straży obywa
telskiej, nauczycielki zajęto były w 
szwalniach i na pun ctach zbornych. Za
rząd dokonał wewnętrznej konsolidacji 
związku, oraz pobudził do czynnego ży
cia wszystkie sekcje.

W toku dyskusji zebrani na wnio
sek p. Czajkowskiego postanowili zało
żyć stałą składnicę dla zaopatrywania 
członków w najniezbędniejsze przedmioty.

l ’o przyjęciu sprawozdania ogólnego 
i finansowego, zatwierdzono opracowany 
na rok 1921 budżet, przewidujący w do- 
chodach i wydatkach Mk. 800,000.

Na wniosek zarządu postanowiono 
podnieść Bkladkę członkowską do 00 Mk. 
miosięcznie, z żastrzeżeniem, żo o ilo

i »odniesiona zostanie pensja nauczycio* 
om, to w tym samym, stopniu wzrastać 

będzie i wysokość składki.-
Ztrząuzone wyoury ualy wynik na

stępujący: Prze/ aklamację os prezesa wy. 
brano na miejsce ustępuiącego dobrowol
nie B auru — p. K^imierza Papisa. Z i 
pomocą gloso-mnia t i jo łg i  do zirzą- 
du wybrani zost'1 i pp: vViri ,lm Kepp*, 
Jaros, p. B aur», D branLc.k', Donaszow- 
slta, B-omsiaw Szwalni, Bmiecki, Eizue- 
rowiczówna, H;rbst, K uziewiczówiu, Kor- 
dowska, Łicek i Nowacki.

Do komisji rewizyjnej weszli pp: B >  
Jerski, Sawicki, J. Waitratus.

Patrjaiyczm cfiarnoii pis- 
Uiscytsaia rofioiniMa.

—o —
Dowiadulemy się, źe w niektórych 

fi brykach pereouei techhicmy zorganizo
wał dla robotników pogadanki o znacze
niu przemysłu górnośląskiego. dla.Poliki 
z zach;ceniem, aby część prucy poza Ro
dzinami obowi*iującemi of.arować na ple- 
b.scyt w tym kraju.

Jak zaś robotnicy przyjmują donio
słość plebiscytu, świadczy fakt, i t  w zgier
skiej fabryce ,  Przemysł Chemiczny w Pol
sce*, robotnicy tej fabryki jak i wszyscy 
rzemieślnicy oddziałów mechanicznych je
dnogłośnie ' postanowili pracować przez 
cały tydzień o jedną godzinę dłużej i ca
ły zarobek swój za te 0 nadetatowych go
dzin oiiarować na Pltb scyt górnośląski. 
Zarząd tej fibryki w uznaniu ofiarności 
swych robotników postanowił złożyć od 
siebie takąi sumę, co razem uczyni oko
ło 00— 100 tys. mk. Odpowiednia suma 
wraz z protokółem podpisanym przez ro
botników będzie wręczona Koultetowi 
Plebiscytowemu.

Powyższy przykład polecić należy 
gorąco do tjeśladowni^twti Członkowie 
zaś personelu fabrycznego innych zakła
dów, którzy zajmują się żywiej sprawami 
społccznemi 'winni pójść za przykładem 
kolegów • zgierskich i w k2żdsj fabryce 
urządzać pouczające pogadanki, a akcja 
ta znajdzie wszędzie oddźwięk w uspołe
cznionych sferach robotniczy cl).

Robotnik i inteligent najpierwszy 
spieszy z ofiarą na plebiscyt]

J.

Sprawy robotnicze.
P r a c a  d z ie c i .

Wetttug pr j*ktu, świeżo opracowa
nego przez Mimsteijum pracy i opieki 
społecznej używanie do pracy dzieci po
niżej lat I i  jest wzbronione. Młodocia
nych (od lat 14 do 18) używać woino do 
pracy:

a) o ile się wyk;żi rret y':ą z ukoń
czenia lat 14 i świadectwem ukończenia 
szkoły powszechnei,

b) o ile nadto zostanie stwierdzone 
przez świadectwo lekarza inspekcyjnego, 
lekarza kas chorych, albo przez innego 
lekarza na służbie państwowij lub samo
rządowej, że dana praca nie przekracza 
sił fizycznych młodocianego i me zaszko
dzi jego rozwojowi.

Inspektorzy pracy mają prawo w każ
dym czasie zarządzać badanie bezpłatne 
młodocianych przez lekarzy, dla stwier

dzenia. czy praca, przy któwj młodociany 
jest zatrudniony, sie  przekracza jego sił 
fizycznych i nie szkodzi jego rozwojowi.

Na podstawie orzeczenia leksrza in
spektor pracy ma prawo zakazać zatru
dnienia młodocianego przy danej pracy, 
wskizi j ic  jednocześnie, przy jakiej pracy 
młodociany zatrudniony być może.

Młodocianemu, Jego rodzicom lub 
opiekunom przysługuje prawo odwołania 
sią od postanowień inspektora pracy do 
właściwych wyższych instancji.

Gadziny nauki zawodowej dla mło
docianych włącza się do obowiązującego 
czasu pracy. Regularne odbywanie nauki 
zawodowej winno być wykazane zaświad
czanie i oilnośnego zakładu.

M‘o lociaai winni być wpisani do 
ksicr:!* rcvadzonei wedle wzoru, ustalo- 
«050 przez Instrukcje ministra pracy i 0- 
pi-iki ->• -fCzaef.

W przedsiębiorstwach, zatrudniają
cych młodocianych, winien być wywieszo
ny w miejscu widocznym spis młodocia
nych ze wskazaniem początku i końca 
pracy i przerwy w pracy.

U :V »E fid a m i n y  t o w a r z y s z .
W  f a b r y c e  S i l b e r b l a t a  ( u l .  P r y w a t n a  3 ^ )

d e l e g a t  z w i ą z k u  . k l a s o w e g o “  T o w .  S o b i e r a j  o d  
j a k i e g o ś  c z a s u  r o z p o c z ą ł  w p r o w a d z a ć  n o w e  p r a 
w a  n a d n r o l c t a r j a o k i e  n a d  r o b o t n i k a m i .  Z  k a ż 
d e g o  r o u o t . n i k a  ś c i ą g a n o  p r z y m u s o w o  w  k a n t o 
r z e  f a b r y k i  p o  2 0  M k . ,  t y t u ł e m  w y u a ^ r o d z o n i a  
d l a  t o w .  S o b i e r a j a  z a  f a t y g ę  . d e l o g a c k ą " .

P r z y m u s o w o  d l a t e g o ,  ż e  r o b o t n i k ó w  o  
z d a n i e  w  t e j  s p r a w i «  s i ę  n i o  p y t a ł .  N a s t ę p i i o  
w  g r u d n i u  p r z ó d  ś w i ę t a m i  t o w .  S o b i e r a j  m u s i  
e l ę  z a b a w i e ,  t r z e b a  w i ę c  ś c i ą g n ą ć  z  r o b o t n i k ó w  
z n ó w  p o w t ó r n y  h a r a c z ,  T o w .  S o b i o r a j o w l  p r z e 
c i e ż  n i e  w y s t a r c z y  w ł a s n y  z a r o b e k  j a k o  t k a c z a  
2 , 4 0 0  M k .  t y g o d n i  > w o  1 3 0 0  M k .  d r o i y ź n i a n e g o .

P o m y s ł o w y  t o w a r z y s z  p o t r a f i  J o d n a k  n i o  
t y l k o  b a w i ć  s i ę  i  ś c i ą g n ą ć  h a r a c z  n a  s i o b i e .  
F a b r y k a n t  t e ż  o d  t o w a r z y s z y  m i ę d z y n a r o d o 
w y c h  p o c h o d z i :  t r z e b a  m u  n a  N o w y  R o k  z r o b i ć  

r z y J e m n o ś i J .  T o w .  S o b i e r a j  k u p i ł  w i ę o  l a u r k ę  
a z a l  w s z y s t k i m  r o b o t n i k o m  p o d p i s a ć  1 « ł o ż y ł  

f a b r y k a n t o w i  w r a z  z  ż y c z e n i a m i ,  a b y  s i ę  m u  
l e p i e j  p o w o d z i ł o  1 w i ę c e j  s z c z ę ś c i a  w  p a s k u  i  
z y s k a c h  m i a ł  w  p r z y s z ł o ś c i .  R o z c z u l o n y  p a n  
f a b r y k a n t  z a  ż y c z e n i a  d a t  1 7 , 0 0 0  M k .  G o t ó w k a  
t a  p r z y s p o ż y ł a  t y l k o  z m a r t w i e n i a  ż y c z l i w y m .  
P o s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  b a l  w  f a b r y c e  w o b e c  t ę 
p o  z a ś ,  a b y  b a l  b y ł  j a k n a j s u t s z y  t o w .  S o b i e , a j  
* a ż  , d a ł  d o d a t k o w e j  s k ł a d k i  o d  r o b o t n i k ó w ,  k t ó 
r a .  p o w i ę k s z y ł a  g o t ó w k ę ,  o t r z y m a n ą  o d  f a b r y 
k a n t a  d o  2 0 , 0 0 0  m k .  S p r o w a d z o n o  w ó d k i ,  r ó ż 
n y c h  z a k ą s e k  1 m u z y c z k ę  d o  w e s o ł o ś c i .  P a n o *  
w i o  w ł a d c y  t j .  f a b r y k a n t  1 t o w .  S o b i e r a j  w p r o a t  
n i o  p o s i a d a l i  s i e  y, r a d o ś c i ,  k i e d y  w ó d k a  z r o b i 
ł a  s w o j e ,  t j .  z a ł a t a ,  r o b o t n i k o m  g ł o w y  p a n a  f a 
b r y k a n t a  l  t o w .  S o b i e r a j a  h u ś t a n o  i  n o s z o n o  
n a  r ę k a c h .  Z a b a w a  s i ę  „ u d a ł a * .

A l o  g o r z k i  b y l u  r ^ 5# z j . : Q w a u i c ^ Ł ' ł b o t n i k  
b o w i e m  s i ę  o p a m i ę t a ł ,  K r o z u m i a t  o  c o  c h o d a l  
s ł u g u s a  p a n a  f a b r y k m t a  u c z c i ł  w  n a l e ż y t y  
s p o s ó b  b o  w r a z  1 c z c i g o d n ą  J e g o  m a ł ż o n k ą  z a  
b r a m ę  f a b r y k i  w y r z u c i ł .  N i o o h  l o  b ę d z i e  p r z e 
s t r o g a  d l a  I n n y c h  r o b o t n i k ó w ,  a ż e b y  s i ę  n i e  p o 
z w o l i l i  w  p r z y s z ł o ś c i  p r o w a d z i ć  n a  p a s k u  p a 
r o b k ó w  ż y d o w s k i c h !  K o k s .

® .
Kalendarzy]?.

I

Dziś Maksymiliana 
Jutro Katedry św. Piotra
Wschód słońca, 7 m. 09 
Zachód w 5 m. I9
Wschód księfyca 7 m. 10 
Zachód - 7 m. ¿0

— Otwnrcle filjl Miejskiego Uniwer
sytetu Powszechnego w lokalu przy ul. 
Juljusza 28 n a s t ą p i  dzisiaj, w poniedzia
łek, o g. 8 w i e c z .  i dziś też odbędzie 
się wykład Dyr- Wojeńskiego pt. „Wie
dza a “  p r o l e t a r i a t “  poprzedzony wstęp- 
nem przemówieniem Dr. Kopcińskiego.

— Działalność instytucji parcelacyj- 
nych nio moż^-być tamowana. Ucparta-
n i e n t  administracyjny Województwa łódz
kiego r.aiestał uo S arosiów okólnik, 
mający ria celu wyjaśnienia organom  
podwładnym, źe działalność upoważnio
n y c h  przez główny urząd ziemsi;i insty
tucji parcelacyjnych nie może być ta 
mowana . W odezwie zaznaczono, że do 
miniaterium spraw wewnętrznych doszły 
skarbi, iż urzędy gmin wiejskich. 1 funk
cjonariusze policji tamują działainoJS 
upoważnionych przez główny urząd 
ziemski instytucji parcelacyjnych, a na
w et nieprawnie aresztują geom etrów i 
kierowników oddziałów fych irsiytucjl. 
Postępowanie takie sprzeciwia siś pra
wu i szkodzi samej sprawie, gdy* głów
ny urząd ziemski trak'u;e parcelację 
prywatną, jako pożyteczne wspóidzitła- 
nie w urzeczywistnieniu reformy rolnej. 
Z powyższych względów Województwo 
poleca Starostom  wydanie zarządzeó, 
w celu uświadomienia padwładnych or
ganów administracyjnych I policyjnych, 
te  działalność upoważnionych prsez 
główny ura«d ziemski Instytucji ’ parce-

lacyjnych, oraz ozynneści geometrów I 
pracowników, działających z Ich ramie* 
nia 1 posiadających od nich legitymacje, 
nie mogą być tamowane.

~  Ze Stnw. Sług Katolickich. Człon 
kinie Stow. Sług Kat. uczęszczają na 
kursy dla analfabetek, któro się odby 
wają codziennie od godz. 6 do 7 i pól

- wieczorom w lokalu N. 0. K. Moniuszki
11. Otwarte zostały świeżo lekcje hi- 
storji polskiej. Odbywają się ono w nie
dzielę w lokalu Stow. Sług Kat. Piotr
kowska 103 o godzinie 7-ej wieczorem. 
Wejście bezpłatne.

— Protest ewangelików. W sobotę 
odbył się pt 1 / ui. S.en.ue.v,cza 64 wiec 
ewangelików łódzkich, protestujących prze
ciwko art. 43, 117 i 118 konstytucji pol
skiej, zdaniem lu jności ewengehekiei. upo* 
śledzających kościół ewangelicki wPo!s:e. 
Ewangelicy domagają się dla Kościoła s*re- 
go równouprawnienia.

—■ Nauczycielki robót ręcmych I ka-f 
techatki. MidiBtcr urn W. K. i O. P. j  o* 
łowiło inspe :cji szkolne) okręgowej w 
Łodzi, aby wszystkie katechetki i nau
czycielki robót ręcznych kt biecych, oj ła* 
cano dotąd prłcł Migrstrat m> Łodzi 
przeszły . a etat państwowy.

— Kitlo żołnierskie. W sali Uniwer. 
s -tetu Zoiniecj.dego B. Z. 28 p. S. K* 
(A!. 1 M ih> i'9) otwarte zostało kino. 
Inauguracyjne przedstawiania poprze« 
dzone specialnym koncertem, odbędzie 
s ę dnia 2-72 1921 r., o godz. 19. Wst^p 
na salę dozwolony wszystkim żołnia- 
rtom  i ich rodzinom. B iet wstępu dla 
żołnierzy po mk. 5, pp. ofićero .^ e i o* 
soby cywilne płacą po m 3 o: W Czasi® 
przedstawienia pr-yi>rywad b idzie  or
kiestra wojSi^owa Podczas przerw, her
bata, ciast « 1 przekąski w buf<*cie św ie
tlicy żołnierskiej.

— Znaleziona broń. W dniu 15 bm.
o godz i.0 pod podloną na strychu domu 
przy u l  Gub?rnatorskle| 25 znaleziono
3 karabiny, 45 sztu.f naboi w trzech 
paczkach i 3 granaty ręczne. Kto jest 
włeicicielem wymienionych przedmiotów 
na razie nie ustalono. Dochodzenie w 
toku.

— Ujęcie szajki koniokradów. W to
ku prowadzonego przez Komendę policji

¿państwowej na powiat łódzki dochodza- 
nio. .doiaźuoiio w sprawie ujętej szajki 
bandytów (o bzem pisaliśmy w poprzed
nim numerze) ustalono fakt, żo w »me
linie“ bandyckiej, w Kałach, gminy Ra- 
dogo^zcz, utrzymywanej przoz opryszka 
Karola Kalina, znajdowali również stało 
schronienie zawodowi koniokradzi, zorga
nizowani w szajkę złożoną z kilkunastu 
osób.

Aresztowani zostali: 24 letni Piotr 
Jańczak, dezerter, który od dłuższego 
czasu ukrywał «ię przed wojskiem i 28 
lotni Marjan Linke, dezerter.

Pochodzące z rabunku koni» ban
dyci prowadzili na „melinę“ w Kałach, 
skąd zabierali je zawodowi paserzy 55 
letni Peretz Luftman, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Głuchej 4 i 35 letni Ja- 
kób Rubinstein, zamieszkały przy ulicy 
Wesołej 11- Paserzy wywozili konie z 
Łodzi w dalsze okolice i tam je sprze
dawali.

Aresztowanych osadzono w więzie
niu przy ul. Milsza.

iE u tr , muzyki l szlaka.
Teatr MiajM.

Dzisiaj HZ. A. D.* Duhnmell'a.
J^tro premjera oryginalnego dra

matu Z. Wojnarowskiej p. t. ,N o c ‘. 
Giftbokie podłoże socjalne, silna, zwarta 
st:u .tura zewnętrzna, m ocno zadzier- 
żgmęty węzeł konfliktu, śmiały rysunuk 
środowiska i osób działających — oto 
wybitna cechy kwalifikujące pracę p. 
Wojnarowakiej do szere :u najcle!:aw- 
śzych dramatów doby obecnej. Obsadę 
.N ocy*, której ujęcie reżyserskie spo
czywa w rękach dyr. Zelwerowicza 
tworzą: Karska, Krzywicka, Wernisówne, 
Wrześnlowska, ZaVrzyńska, Bielecki i 
Pilarski. Na premierę «Nocy* przyjeż
dża z Warszawy autorka l cały szereg 
krytyków i literatów, ż /w o  interesujących  
się fc/ciem teatru w Polsce.

I C i D m & s n i k a t .
WIECZORY TOWARZYSKIE w Sto- 

warzyszeniu Handlowców Polskich dla 
Członków, urozmaicone programem arty
stycznym, odbywać się będą we wiórki 
kbidego tygodnia w lokalu własnym S to ^  
warzysienia, Piotrkowska 108. P ierw sz^  
wieczór odbędzie się we wtorek, d. 22-go 
b. ta. Początek o godz. 8-eJ. j



P r a e e g f ą d f  p r a s y  
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H i t z s d o w o l c n i a  ź
L lo y d  G a o i» i,e ‘a .

Tygodnik londyński »Zdrowy rozsą
dek* malu e w czarnych barwach p >ł ż>  
nie gospodarcze Au^lji i poię^ia L'oyd 
Georges. „N doszły ciężkie czasy przewi
dywana prięz krytyków nierozsądnej poli
tyki, pełnej ryzyka i ni spodziauek. Od
działy nasz?, ktor; jcszczo są w Persji, 
oddzilouc są od siebie zaspami śnieźne- 
mi. Jedyna droga pomiędzy Kermęnsza- 
chem a H.madanem j st nie do przeby
cia, ponimo, iż tysiąca robotników pra
cują nad usuni.cicm ciągle spadającego 
śuicgu. Kat jer zy i posl-.ó y błądzą tygo
dniami w górach, często zimarzajn; wil
ków p |  io w dolinach, Cn czcka tan  na
szych żołnierzy? Nieszczęśliwe oddziały są 
w ejtuac i bez »y ścy.

W Azji rrn ejszej naszymi miljonami 
Opłacaliś i y wielką grec <ą a mj \  walczą
ca 3 Turkami pod wodzr, sin^znego K> 
&a|a, ktjfy medawno oda ó ł świetn? zwy- 
ci“st ,?“i rozb ci G ccy pozostawili 3, tys. 
Kabiiyi.« i ranionych i liczne armaty. Tym- 
f a s t i . i  nam brak pieniędzy ra budowę 
ppm! zkań dla studantek (Uniwersytet 
Cxi dzki otworzył swe podwoje dla kc- 
but), na walkę z chorobami, na tworzenie 
koloni dli inwalidów. Za'|:cly nauko**, 
Bzpict?, instytucja dobroczynne zrsypuji 
n<i prośban i o pomoc, opisują ciężki sy- 
luaL.ę. GJyby były zaoszczędzone ta su
my olbrzymie, k tór ' od roku 19IS zra-r- 
nawnn.i na wy -rawy do Rosji, Persji, na 
uj irztiiia ,ie ludó* i krajów rtalehicł», wca
le nie obchodzących ogromną większość 
en; likó v—wówczas starczyłoby nam na 
dzirs :c ok otne zaspokojenie potrzeb uni
wersytetów t szpitali. Jcili środki będą 
mat no wane i nadal, jak to obecni - stało 
się zwyczajem, nnód angielski stanie się 
ż hnkietr; wyschną wszystkie źródła cfiar- 
uesei pi blicznej.

Nasz lym-k zewnętrzny kurczy aię 
frzera ’ając : stracił śmy największego w 
Europie odbiorcę nasz«i bawełny—Niem
cy, którym traktat pokojowy pogrzechotał 
i  br ; Rosje, do której zubożenia przy
czyniła się blokada naszs; Turcji, bo po- 
rnagnny Grekom. Ejropa środowa nie 
Łupnie, bo powoli kona; Włochy walczą 
z nędzą; Austnlja i Nowa Z l md j a  wal
czą z trudnościami natury finansowej i 
wciąż odki .dają termin wypłat za otrzy
mane towary. Nasi s Juszni y—Am<r/ka- 
nia podnoizą cła wwo/.ow<c, Francja rów* 
n ie ł  czyni wysiłki Uh zwalczeniu przywo
z i naszych towaió*; zamieszki w Indiach 
odbiły się na produkcji bawełny i jako 
szczyt tych nieszczęść wskazują ludzi* na 
przygotowywani przez Min. handlu jakieś 
prawo, które podobno całkiem uniemożli
wi wimccoien.e handlu zewnętrznego“.

Widzimy, w jak czsrnych kolorach 
przedstawia sobie rz-eczy autor. Oa nio ro
zumie, że Niemcom niedostatecznie po
gruchotano żebra, -bo myilą wciąż o g^u- 
chotaniu kości swym przeciwnikom, a Po- 
lakom przedewszyitkltm; nie rozumie, że 
gdyby większe oddziały angielskie obsa
dziły Baku ł Kraj Zakaukaski, to rrfźnicy 
moskiewscy nie zagarnęliby nalty i nie 
zrabowali Persji. Ale cbęć zysku, lub eo
na m ,j niecierpliwość przyzwyczajonych 
do dobtt bytu ludzi, którym wypada od
czuć pewn- doligliwcści—czyni ich krót-. 
kowidzauii, zransia do szakarda winowaj
cy, na któregfc m źna złeźyć całą od[ 0 - 
v. .ediialncśi. Tym jest LloyU George. Ty
godnik przepowiada na wiosna jego upa
dek, który ma być „tera c i ę t y m ,  im 
mniej terał do Ugo dążą*, bo moralna 
obojętność ogółu moź6 gwałtownie zni
knąć, gdy się ok ż >, j  k sztucznie trzy
ma się doiychcz-aowy stan rzeczy, zwła
szcza w dziedzinie prdcy. Autorytet G^o»-. 
ge‘d zanika szybko wśród liberałów, gdy 
stały bię wiadome okrucieństwa irlandz
kie. Nie może oń liczyć nadal oa P°c r* 
cie stronnictwa robotjików. Oto w B z- 
mingham, które słynęło z wyrobów stalo
wych, obecnie jest 60 lys. bezrobotnych. 
Tu odbył się olbrzymi mityng tego stron
nictwa, na którym odrzucono jednogłośnie 
propozycję zaproszenia Lloyd George‘s dla 
nadania mu obywatel .twa honorowego, po
nieważ to on jest przyczyną tej klęski i 
Fszystk ch nieszczęść teraźniejszej Eurc- 

py. Nawet w Walij-, pięknej ziemi rodzin
nej G., potępiają i o za to, iż wydawał 
Pieniądze na w jny, aiiast budowtć domy 
ola inwalidów i wogóle żołnierzy, którzy 
nratowali Aiiglj? i świat. Na jednym z mi
tyngów wailijskich o3karłano go, iż zer
w ij z zasadami liberalizmu, gnębi irland- 
C11  ?! 28a<5** na zwiększenie wpły
wów kłem w szkolnictwie, pozwala na 
powstawanie projektów praw sikodliw/cb
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dla pracy i handlu. Wybory uzupełniają'’3 
w Wa!l;i diły zwycięst wo przeciwaUi w G 
większością 2 »6 przeciwico 127 głos..». 
To był zapewne bardzo bolesny cios, gdyż 
G. kocha swych ziomków celtów i, pozo
stając w polityce Anglikiem, pamięta, iż 
należy do innego całkiem plemienia, mó
wi w domu po celtycki), popiera celtyc
kie szkoły, instytucie oświatowe i dobro
czynne i pis.ua wydawane w tym języku.

P. Ż u k o w s k i .
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C i a ł e m  s i q  s t a ł  s e n  ś n i o n y  w r z ó d  
I t y e c r s k i  s e n . . .

Ś w i ę t o . )  p a m i ę c i  k a p i t a n o w i  B e n e -  
. d y l i t o w i  P a c z k o w s k i e m u ,  b o h a t e r o w i  

h o j ó w  l e p y o n o w y c h  i  b i t w y  p ó d  l i a -  
d / y m i a e i n ,  g d z i e  p a d l  1 5 - g o  s i e r p n i a  
10a )  r .  c i ę i k o  r a n n y ,  d o  k o ń c a  d o 
w o d z i ł  s w o j ą  k o m p a n  j ą ,

rfętnaity slerp:eń 1 straszny bój pod 
Radzyminem... wrogu, stójI Bo kto pamięta 
tamte ch.vile, w za^hw^cie zboż lym szep
nie: Termopile... Uderza p crś o pierś... 
och straszny bó I Warszawę wdąć chcą! 
wrogu, stc')jl nie przejdzie c i e ń  pr ez 
naszych sorc pożogę, t upami do Niej 
zap,ro him ci dro>}, stolicy njs.ej n:e 
zbezcześcisz, czarcie!

Drapi żne było wraiych sił natarcie. 
Wrzynają s ę... Porucznik Peg >nowski im
petem r/.uci się na ty y wios*i, na Wólkę 
R t zymińską—niejcd; o orlę pada. Płomie
niem pomst/ zaświeci twarz blada... Hc:, 
noprzód, hej! Z Wa s a.vy słychać zew — 
„Nie dopóscimy ich!4 — Jak lew rzuca się 
„Benek“ w bó?, wiarusów za n m tłum, 
uwielbiający go za święiych m^śli tum, za 
męstwo,, hart, za Zawiszowy wzćr... »Nie 
dopuSćimy ich! staniemy jako murl* O,kto 
pamięta temte chwile, w zachwycie szepnie: 
Termopile...

Wiarusów pędzi tium... śv/ięty ich 
niesie gniew: D ju ódcę im z r a n i o n o ,  
co raicał się jak lew. Och, znał on zapach 
k r i, a w bo.ach był bez liku! Dwie straszne 
rany pr.es^kad.aią mu — wi uusi pros/ą: 
„Spocznij, poruczniku, opatrzeć rany daj!“ — 
.Nie, ¡a zostanę tu.“ Sł.nia się... Boże, 
porucznik może kona? Bicrą wiarusy wier
ne dowódcę pod ramiona, prowadzą tak... 
jak ¿ywy sztandar lśni. — i znowu słania 
się... upływa tyle krwi... Na widok ten 
iOlnerzom jiefś się krae, caluią ręce, 
nogi: „Opatrzeć rany da !* — „Nie bra
cia! — tu mi paść za uko:h3ny kra;“. 
I brocząc krwią, rozkazy wciąż wyda e .. 
Gowinę tak... a i wreszcie go ugodzi śmier
telny strzał... O pamiętaja krzyk wiarusi, 
bo Im w serce ostrzem bólu wniki, o pa
miętają krzyk: „Ciało do Łod:i!“ (Tam je 
opłaczą rodzice, nirzeczona). Wiarusi wi
dzą: dowódca luby kona... och, pomf.cić 
go! z dwojonym pędem, kr ykiem na 
wroga lecą z źa u za s¿yin porucznikiem, 
co ciało swe jak żywy s/.iandar niósł 
i trwa P° śmierci ., za życuiż du-
cliem rósł 1 werż ął s e na wieki jako 
rycerza wiór w ten nieśmiertelnej chwały 
polskie: chór. O kto pamięta t;.mte chwile, 
ten z lękiem ś.vityęm szepnie: Termopile,.

Do Łodzi przywieziono, jak polecił, 
ciało. Nie było na niem nic., odarte tak 
zostało przez ręce wrażych h en... duch 
jasny już pr^-.d Pansm. Dowództwo go po 
śmierci mianu e kapi.anem. „Virtuti mili- 
tari"... zdobyłeś chwały krzyż, choć ;uż 
na Sądzie Pańskim twój s n spełniony 
śnisz. A wśród żołnierzy jego z ust do 
ust mknie gawęda: „Duchem tu z nami 
Benek trwa...“ Jest o nim już legenda.

M tko nasza, Ty sr>oko:na bądź, 
triumfalny w przyszłość ponieś śpiew, gdy 
się lala takich synów k re* !... Ty ich, 
Matko, zawsze z  krwi tej sądź.

Nad Wisłą, Matko, wielki cud pamię
tasz ten? ciałem się stał ten śn onywpizód 
rycerski sen.

F o r m i c a  
( J a n i n a  K c p p ó w n a )

dn. 12/11 1921 roku.

Domy robotnicze czy nowo
czesna osady iiygieniczne?

Spekulacje pieniężne, czyli tak 
zwane „czarne giełdy“ przyczyniły  się 
do niezdrowej, nadwartościowej ceny 
materjałów. Stąd też wszelka produkcja 
„nie opłaca się“ wobec lepszych in tere
sów papierkami. Skutki tego odbijają 
się  dotkliwie w przemyśle budowlanym, 
gdzie panuje zupełny zastój. Dziś nikt

nie buduje domów, b rak  mieszkań staje 
się katastrofą. W  Pozeaniu jes t  już 
zwyczajem, że w jednem mieszkaniu 
żyją dwie lub trzy rodziny. N ikt nie 
py ta  się o bygienę mieszkaniową, byle 
b y  miał gdzie głowę skłonić.

W  centrach wielkiego przem ysłu  
już  przed  wojną budowano „domy ro
botnicze“. Były one do pewnego stopnia 
wygodą dla robotnika, gdyż budowano 
je" w pobliżu w arsz ta tu  pracy, otoczone 
by ły  ogródkami i tańszo niż w mieście. 
Ale miały i tę ujemną stronę, iż w razie 
s tra jku  lub nieporozumienia z praco
daw cą robotnik pozbywał się uietylko 
pracy  lecz i mieszkania.

Zachodzi więc pytanie, czy dla 
robotnika są  korzystniejsze takie domy 
robotnicze, lub czy zgoła nie przystąpić  
do budowy nowych osad, któryby odcią
żyły  mieszkania w przeludnionych mia
s tach i przyczyniły  się zarazem  do 
powstawania nowych centr przem ysło
wych.

Jedno i drugie je s t  z sobą ściśle 
związane. Inicjatywę budow y nowych 
osad hygienicznych mogłoby ująć pań
stwo, ale wiemy, że rząd ledwo może 
podołać odbudowie okolic zniszczonych 
wojną. Pozostaje inicjatywa prywatna. 

•Ponieważ niedostatek  cierpią najwięcej 
rzesze uboższe, mógłby zadanie to pod
jąć  Bank robotniczy z współudziałom 
szerokich m as i s tw orzyć osady robo t
nicze na podstawie bądź to akoyjnej Jub 
spółdzielczej. Myśl ta przyjmie się 
łatwo w  organizacjach robotniczych 
i p rzy  odpowiedniej propagandzie dałaby 
się przeprowadzić. 0  ilo pierwsza próba 
okazałaby się korzystną, dalsza akcja 
rozwijałaby się siłą  rzeczy. Niechybnie 
i rząd poparłby tę akcję, oddając ziemię 
pod osady na dogodnych .warunka :b.

Nim to nastąpi, powitać należy 
Z zadowoleniem wszelkie usiłowania zmie
rzające do budowy osad nowych, choćby 
one nie zupełnie odpowiadały nowoczes
nym  poglądom społecznym.

Zakłady amunicji w Starachowicach 
rozpisały konkurs na rozplanowanie 

.wzorowego miasteczka robotniczego przy 
swych fabrykach. Konkurs rozstrzygnęło 
Koło Architektów w W arszawie i od
znaczyło p ierwszą nagrodą, projekt, 
wedle którego przy każdem  m ieszkaniu 
znajdować się będzie ogród Warzywny 
i owocowy, w śrudku miusta znajdować 
się będzie rynek  z siedzibą kooperatyw, 
dom ludowy z klubem i m uzeum  robot- 
niczem, pa rk  z boisiuem do uprawiania 
k u l tu ry  cielesnej, zakład kąpielowy 
z halą do pływania i t. d., sł .wem 
z wezelkiemi uraądien iam i społecznemi 
i hygienicznemi.

Urzeczywistnienie powyższego za
m iaru  spotka się z ogóluem uznaniem. 
Oby tylko niedługo czekano /, p rzy s tą 
pieniem do zrealizowania tego planu
i pierwsza próba w tym  kierunku była 
dobrą zapowiedzią dalszych podobnych 
przedsięwzięć.

Warszawa wobic katastrofy 
szkolnictwa p o w sze cli u ego.

Według danych statystycznych z r. 
1918 było w Warszawie 140,000 dzieci 
w wieku szkolnym, t. j. od la t 7 do 14 
włącznie.

Obecnie liczba ta wynosi prawdo
podobnie do 150,000 a około 90,000 dzieci 
w wieku szkolnym nio uczy sic wcale. 
Najgłówniejszą przyczyną tego je s t  brak 
budynków szkolnych.

* Liczba nauczycieli sźkół powszech
nych w Warszawie wynosi 1452, w tem 
360 mężczyzn i 1092 kobiety.

Wszystkie szkoły powszechne w 
Warszawie nominalnie są 7-letnie, lecz 
w tym roku tylko 25 mamy pełnych 
siedmioletnich, inne—rozwojowe. W koń
cu bieżącHgo roku szkolnego, gdy mło
dzież 7 kla^y szkoły opuści, otrzyma się 
25 sal wolnych; pozatem w pewnych 
szkołach trzeba będzie niepełne klasy 
wyższe skomasować, z czego otrzyma 
się jeszcze jakieś 10 sal. Na początku 
więc przyszłego roku szkolnego będzie 
w najlepszym razie 85 sal wolnych, do 
których będzie można przyjąć 1750 
dzieci nowych (analfabetów). Do szkół 
powszechnych stosunkowo najwięcej 
zgłasza się dzieci, na pierwszy rok 
nauki. Liczba ich ’wynosiła dotychczas 
z górą 12.000. Zwróćmy uwagę na to, 
żo mówimy tylko o tych dzieciach, któ
re zgłaszają się do szkoły sam*, bez 
zastosowania przymusu szkolnego.

W przyszłym więc roku szkolnym 
szkoły warszawskie zamknięte będą dla 
wielkiej gromady dzieci (dla 10,000), 
które będą pragnęły uczyć się, nie licząc 
owych 90,000, do których należałoby 
zastosować przymus Ezkolnj.

Wist P i K ó r a ł f f f i s w t a s i
Odbyty w dn. 13 b. m. w sali M 

zeutc przemysłu i rolnictwa w Warsza 
wiec Pohków-awangslików wyraził p 
test przeciwko uchwałom Sejmu, niezgod
nym z wielką tradycją wolnościową Po" 
ski i zażądał: a) zmiany art. 43 osta 
konstytucyjnej, na mocy którego Nsczil- 
nikiem Państwa może być tylko „katolik." 
jako sprzecznego z artykułem 114 te ła  
ustawy, poręczającym wszystkim^obywa 
telom wolność sumienia i wyznania ora 
stwierdzającym zmiany art. 117 usta 
konstytucyjnej w duchu wyraźnego stwier 
dzenia równouprawnienia wszystkich wy 
znań, uzupełnienia art. 118 ustaw/ kan 
stytucyjaej prz;z w/r^źie stwierdzcitte
i i  nietylso kościół rzymsko-kitolicki, j ; 
i wszystkie inns koScioły rządzą się sw >  
jemi własnemi prawami.

N dto wiec wezwał wspóiwyzns 
có-w swoich, aby przy przyszłych w/iłi- 
rach do S^mu żaden głoj ewangelicki 
nie został oddany na partie lub u^ruf 
wanła polityczne, którj oświadczyłyby 
przeciwko zasadzie ró8?uouprawa.e.iia wy 
znań.

Ł  p. p::s!s? Fi-
T e l e g r a m y  C i o M y n s .  r o s s i o s t ł y  w  

p o  P o l s c a  ż a ł o b n ą  w i e ś ć  j  s s - u . i e  f  A s t o n  I » . - » «  
c i ś z k a  M i c h e j d y ,  j e d n o g o  t  p i e i ' » s 3: ' o h  - r g a . . .  
z a t o r ó w  r u c h u  u a r o d o w s ^ o  n a  S l . y s k u  C l » i i ; y 4  
s k i r a ,  z w i a s t u n a  i  g ł o s i c i e l a  i J e i  p o l e k t a . i ,  
n a i s z l a c h c t n i i i j f e i s y m  u l o w a  t o g o  w y r a n i * .  W z  
r o w y  d u s z p a s t e r z ,  z n a k o m i t y  k a z n o d z i e j a ,  ir ,  
ł a c z  n n . r o d o - . v y  i  B p o i a c z u y  w  w y s o k i m  s t y l  
p o l i t y k  o  p o k r o j u  m g ż a  s t a n u  —  b y ł  i .  p .  P r s a  
c i s z e k  M i c h e j d a  i n d y w i d u a l n o ś c i ą ,  i c t ó r a  p r  
r a f  t a t a  m a ł e  ż y c i a  Ś l ą s k i e .  U r o d s a n y  n a  
d z a ,  b y ł  p r z y l e m  t a k  s k r o m n y m ,  I o  J a k k o t w l  
d ł u g i  s z e r e g  l a t  o n  b y ł  w ł a ś c i w ą  d u a z ^  s t r ^ o  
n l c t w a  n a r o d o w e g o ,  m a o d a t y  p u b l i c z n e  p i a a f c ł  
w a l i  i n n i .  O n  z a d a w a l n i a ł  s l >3 r a ą d e m  d u s i .

U z n a w a n o  t e ł  r o ) <  J e g o  k i e r o w n i c / ą  
p o d d a w a n o  s i ę  j # i  t l i e t n i e .  T o w A r z y a t w o  r o i  
n i i . - z e ,  T o  w .  o s z c z f j ^ n o S c i  i  » a l i c i c k ,  U u ? i o  
s z k o l n a ,  T o w .  e w a n g e l i c k i e  i  e a ł i  s z e r ń ^  p i  
e ó w e k  p o m a i e j s z y e a  wa?ystio to » a w d z ł « *  
c z a ł o  i  p o w s t a n i e  i  ż y c i e  j s ? ; o  n i o i m o r d o w a j i  
d z i a ł a l n o ś c i .  A  p y z y  t o m  c a ł > > < !  ż y c i a  n a r o J o  
w e g o  o p i e r a ł a  s i ę  n a  n i m .  K y l  l e ż  j e d n y m  ; 
n a j w y b i t n i e j s z y c h  d i i e n n i l a r i y  c a  E i ą s k  
W y d a w a ł  „ P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y * .  „ R o l n i k a  S l >  
e k i e g o “ ,  „ E i f a u g i e l i k  i - ,  b y ł  z » ł j i y < U e l e m  ‘3 
n i k a  C i e s z y i i s k i e g o -1 1 w i e l u  i n n y c h  p i a n i .

S .  p .  F r a n c i a z e k  M i c h e j d a  u r o d z i ł  s i t j  
r o k u  I S I S  w  O b r a c h e i ć a c k .  G i m n a z j u m  u k o a  
c z y i  w  C i e s z y n i e ,  t c o l o g j ę  o w a n g l o l l c k ą  s t u i i j o  
w a t  w  W i e d n i u  i  J o n i e .  P i o r w a z ą  p o s a d ę  o b j ą  
w  B i e l s k u  j a k o  w i k a r y ,  n a s t ę p n i e  b y ł  p a s t o r e r  
w  B r y g i d O w i e  k o t o  S t r y j a .  \ v  r .  1 S 7 4  z o s t a  
w y b r a n y  p a s t o r e m  w  N a w s i u ,  g d r . i o  p r z e b y ł  1 
4 7  i  g d ^ . l e  ż y w o t a  d o k o n a ł .  O d  g r u d n i a  1 0 1 8  
b y ł  s e n i o r e m  z b o r ó w  c w a n g i e l i c k i c h  n a  
C i e s z y ń s k i m ,  p e ł n i ą c  s w e  o b o w i ą z k i  w z o r o » «

Budowa św iataw a. okręta
Według Lloyd Register, stan budów 

okrętów zmni jszył ?ię w roku 1920 
7,144,500 na 5,881,600 tonn. Stan U 
prz wyższa jrdnak stan z roku 1913 
2,055,600 tonn. W tem zmnhjszenm s: 
budowy okrętów A”glji nia paftycy nj 
W roku 1920 An^ j i  wybulowałi okryto
o 4 i5,000 toa wn;c j, niż w roku 191 
Rnzw j budowy angielskich okrętów obr 
n . j :  zestawienie następujące*, (wmiij. iou 
brutto):

1911— 1.S0 1916-0 .54
1912—1.74 1917— 1.15
1913—1.93 19.8—1.35
1914—1.68 - 5919—1.52
1915—0.65 19J0—-2.06 

N j uększy udział w zrani? j tzeniu s
stanu budowy okrętów biorą Stauy Zj 
dnoczon?, które w r. 1920 wybudowały 
J.30 tni j  tonn mnifj. niż w roku 19: 
lecz o 4 J0,6'J0 ton więcej niż w r. 1918.

W u l k a n  r o s y j s k i ,
P o ło żen ie  robo?n :ka  w B asj

J e s t  o n o  t y s i ą c k r o ć  g o r s z e ,  n i ż  z a  c z  
s ó w  c a r a t u .  J e g o .  s a m o d z i e l n o ś ć  s p o ł e c / n »  
w o l n o ś ć  p o l i t y c z n a  s ą  w o b e c  c e n t r a l i z m u  s 
w i c c k i o g o  t y l k o  p o z o r n e .  Z m i e n i ł a  s i Q  f o r m  
w s z y s t k o  s l ( j  r o b i  w  j e g o  i m i e n i n  i  z  j e ^ o  w o  
t r e ś ć  z o s t a ł a  t a  s a m a .  M i n u s e m  w  j e g o  ż y c  
o b e c n c u i  j e s t  n ę d z a  t e g o  ż y c i a .  Z e  w z  n i a n c i  
r o z s i a n y c h  w  p r a s i e  s o w i e o j i i # j ,  w n i o s k o w i  
m o ż s a ,  ż e  r o b o t n i k  p o z b a w i o n y  j e s t  n a j p r  
s t s z y o h  r z e c z y  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u ,  k t ó r e  d a '  
n i o j  p o s i a d a ł ,  a  k t ó r y c h  o b e c n i e  d o s l u ć  n  
m o ż e .  „ P r a w d a “  ( 1 2 . 1 )  w  a r t y k u l e :  „ O  p o p r  
w q  b y t u  r o b o t n i k a *  ( a r t y k u ł y  t a k i e  s ą  b a r . i  
r z a d k i e  w  p r a s i o  s o w i e c k i e j )  p i s z e :  „ W a n i u  
w s p ó ł c z e s n o  s p o w o d o w a ł y  c a ł y  s a e r e g  b r a k ó  
k t ó r y c h  p r z e d t e m  n i e  b y ł o .  P r a n i e ,  c e r o w a n  
u b r a n i a ,  r e p a r a c j a  o b u w i a ,  d r o b i a z g i  g o s p o d a  
o z e ,  j a k  g a r n c z e k ,  f i l i ż a n k a ,  t a l e r z ,  w i d c l  
Ijika — io wezjatko jest teras eitiką tros
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V# dostai ooé t  r/»cr,jr wy*»l«rio»jr»k 
fjpwoisUWa n i * w > > o w l e d i r > t f t n ^  Imdneiá i wy- 
i n * 3*  w M i l c h  u & b i o ę i i w  i  w y s i ł k ó w " .

K o b ie  a  s o w ie o V a .
© a m y  * i ¡ i x d  s o w l o t o w  p o w z i ą ł  n a s t ę p u j ą c ą  

O t f e i r a ł ę :  K o b i e t y  w i n n y  b r a ć  u d z i a ł  n a r ó w n i  z  
S K j i o z y a n a m i  w  p r a c y  n a d  o d b u d o w ą  g o s p o -  

k r a j n .  P o n l o w a f c  j e d n a k  d u ż o  c z a 3U  
t j t t w ą  n i a p r o d u k c y j a i e  n a  B p r a w y  d o m o w e  i  r o -  
« J r t n n o ,  p -  » « t o  ó s m y  z j a z d  w z y w a  d o  u r z ą d z ę -  
u f n  ż y c i a  r o d z i n n e g o  n a  z a s a d a c h  k o r a u n i -  
n j v » ' a i i y  : h  ( d o m y  k o m u n a l n a ,  w s p ó l n e  j a d a l n i o ,  
j r t & b H i  d l a  d z i e c i ) ,  n a r a z i «  z a ś  p o l e c a  n i e -  
a w ł o w n i #  o b m y ś l c ó  ś r o d k i ,  k t ó r e b y  p o z w o l i ł y  
£ » c i ą g i v ą o  k o b i e t y  d o  p r a c y  w  f a b r y k a c h  i  w  
f r ł *  » a r ó w n i  z  m ę ż c z y z n a m i .

6*a]t3 k o m u n i s t y c z 
n e g o .

J a k  d o n o s i  „ J o u r n a l  d o  P o l o g n » ’ ,  j e d e n  % 
» o a k i t n e k i o b  g m a c h ó w  w i ę z i e n n y c h ,  z w a n y  
t a m  j e s t  p o w s z e c h n i e  „ B a n t y l l ą “ .  w  w i ^ z i o n i a  
H m  í i i U é c l  h ¡( )  3 , 0 0 0  a r o s a U a t ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
D ł m i e e z c z o n y c h  z u p e ł n i #  r n  z w y k ł y m i  k r y m l -  
■ i t t t o  t u r n i .

Z n a j d u j ą  si<j  t a m  d a w n i e j s i  - m i n i s t r o w i « ,  
i p i a c d a U w .  d u c h o w i e ń s t w a ,  o f i o o r o w U ,  » r l a c l i t a ,  
» i i m e z a u i e  i  r o b o t n i c y ,  k t ó r z y  t e a  z a w i n i l i ,  
U  n i e  s ą  w  s t a n i e  z r o z u m i e ć  r o z k o s z y  b u l s z o -  
ł ł i c k l f f r o  r e g l m o ’ u .

Z  o ś w i a d c z e ń  o s ó b ,  k t ó r o  w r ó o i ł y  z K o a j i ,  
w y n i k a ,  ż e  k a t e m  t e g o  w i ę z i e n i a  j e a t  p o w n a  f a -  
M a l y c z U a  ł o t e w s k a ,  „ p i ę t n a s t o l a t k a “ ,  b a r d z o  
V ' ) U n a ,  u ó r o j  p o m a g a j ą  w  j e j  k a t o w s k i e j  p r a c y  
J , v a  U o  b y d l ą t  p o d o b n o  m o n s t r a .  K o b i e t a  t a  
w b i j a  » w o j e  o f i a r y ,  d a j ą c  z  r c w o l w o r i j  s t r z a ł y  
i  t y ł u  w  g ł o w ę .  1 i s t o t n i #  w s z y n t k l #  t r u p y  
w y o u b z u n u  z  t u g o  w i ę z i e n i a ,  u t a j ą  n ; t  s o b i e  t a k i  
l t l u ń i i i c  k r w a w y  ś l a d  j e j  r ę k i .

O t o  „ r o z k o - j z n o “  s z c z e g ó ł y  r z ą d ó w  b o l -  
w o w l e h l i ,  o  k t ó r y c h  z a p o m i n a j ą  j o d n s k  d o u o -  
wi c d z i . u n i k i  t,k r a j n o .

W ieści z  S o w d e p jś.
Ib .  l i m a i l i  „ l a w l e s l j i *  t j . - z y  n i ę  s e n s a c y j  

» a  p o i  ■ . i i ł k i i .  I j i n i i n  o b w i n i a  U u c h a r l n a  o  z d r a 
d ę  i d e i  k o m u n i z m u  i  z a r z u c a  m u  s y n d y k a l i z m .  
' » , v e l < i j  j . r a g n i o  / u , l o . j o w a ć  m i l i t a r y z a c j ę  p r a c y  
i p o d  l y i . i  \ v z g l ( ; d t > ! ' i  m a  z w o l e n n i k ó w  w  t .  z w .  
^ ł z ^ n - z w y c z a j k u r - h “  o r a z  K o i a t i o l a c l i  K o w o l u -  
♦ y  ) ¡ i ; *  w k u m ’ u s l i ) .  I j C n i n ,  k t ó r e g o  p o p i e r a  
' i  . i o w j c . - . -,  i U | i * l  s t a n o w i s k o  p o ś r e d n i e ,  t j .  n i o  
pi  p i c r a  ' i ' r o c k l t ' g  j  i w y s t ę p u j e  w  s p o s ó b  g w a ł 
t o w n y  c o n t r a  U u c h a r i t i .  ' l e g o  o s t a t n i e g o  u s l l -  
B i e  p o p i e r a j ą  ♦ z w i ą z k i  z a w o d o w e ,  r o b o t n i c y  i  
w o g o l n  w  i o  I : - z  o ś ć ,  k t ó r y c h  r z ą d y  c B e r u z w y c z a -  
j i !( i  u r z ę d n i k ó w  b o l s z e w i c k i c h  d a ł y  a i ę  d o s t a 
t e c z n i e  w u  z n a k i .  N a  z j e ź d z i ć  d o l o g a t ó w  r a d  
n | < r . t w a  t a  b r j d . ' l o  p r z e d m i o t e m  d y s k i i d j i .  S p o -  
é z i o w a  i ! s ą  s : ' ) 3a o y J n e  z m i a n y  w  r z ą d z i « .  J e -  
» 11 w y g r a  l i n c h a r l o ,  p o l i t y k a  R a d z i e c k i e j  U 04J I  
n i i a c z n  o t>ię z m i u n l  i  m o ż o  b y ć  u i o b c ' / . p i o e * n a  
i  l a  b o l s z e w i k ó w .  ' /

W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  l i i  w l a d o u i o S c l ,  w  
I f c o n s z l  a d z i e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  r o z i a c h y  a u l i b o l -  
F / . O w i c k i e .  O f i c j a l n i e  w i a d o m o ,  i ż  T r o c k i  k a z a ł  
I i ' z o r v,' :(* d o s t a r c z a n i a  ż y w n d ś c i  d o  m i a s t a  i o -  
j ł u s i ł  b l o k a d ę  w y s p y .

0 *erozwyc«*jka kfjowak» rozstrrelała za
rząd kijowskiego związku lekarzy z prezesem 
dr. Skłowskim na ozele, oskarżają» ich o nie
zastosowania się do rozkazu rządu sowietów, 
dotyczącego ewakuacji Kijowa w  sierpniu r. z. 
■Aprowizacja w  mieście poprawiła się cokolwiok. 
W sowieckioj kawiarni n a  p l a c u  D u m s k i m ,  d o 
k ą d  u o z ę s z c z a  c a ł a  elita s o w i e c k a ,  można 
o t r z y m a ć  n a l w y s z u k a ń s z e  p o t r a w y ;  l u d n o ś ć  na
tomiast g ł o d u j e  j a k  przedtem.

Rzeczy nie wymagające 
komentarzy...

N ^ f io p ę c z o it y  l is t ,
J..N I0 u m i e m  p o w i e d z i e ć  j a k i m  s p o s o b o m  

d o s t a ł  s i ę  l o n  l i s t  w  m o j e  r ę c o .  C z y  z n a l a z ł e m  
g o  n a  u l i c y ,  c z y  t o ż  k t o ś  m l  g o  d a ł ,  n i e  p a m i ę 
t a m  z u p e ł n i e .  Na k o p e r c i e ,  d z i e o i ę c ą  r ę k ą ,  
s t a r a n n i e  b y ł o  n a p i s a n o :  „ z  P e t e r s b u r g a  d o  
A n g l j i “ .  L i s t  n i e  o d s z o d ł ,  a  d l a c z e g o ,  n i e  w i o m .  
M y ś l ę  J e d n a k ,  i ż  d l a t e g o ,  ż o  d o  a d r e s u  . z  P e 
t e r s b u r g a  d o  A n g l j l “  d o p i s a n o  b y ł o  t y l k o  n a  
d o l e :  . a n g i e l s k i e m u  c h ł o p c z y k o w i  M i c h a ł o w i * ,  
o d  r o s y j s k l o g o  k o m u n i s t y  M l s z y “ ,  a w s z y s t k i m  
w i a d o m o ,  ż o  l i s t  t a k  z a a d r e s o w a n y  n i g d z i o  n i e  
d o j d z i e ,  c h o c i a ż b y  s i ę  g o  w ł a s n o r ę o z n i o  w r z u 
c i ł o  d o  s k r z y n k i  p o o z t o w o j .  W o w n ą t r z  k o p e r 
t y  z n a j d o w a ł a  s i ę  k a r t k a ,  w y d a r t a  z p o ż ó ł k ł e g o  
z o  s t a r o ś c i  z e s z y t u ,  a n a  n i e j  n a p i s a n o  b y i o  t o ,  
c o  z a  . c h w i l ę  p r s s o o z y t a c i e .  I  p o m i m o ,  i ż  p i s m o  
m i a ł o  c h a r a k t e r  d z i e c i ę c y  o r t o g r a f j a  b y ł a  b e z  
z a r z u t u .  M o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  i ż  M i s z a  n i e 
d a w n o  z a c z ą ł  s i ę  d o p l o r o  u c z y ć  i  n i e z u p a l n i e  
d o b r z n  p o j m o w a ł  p i s o w n i o  k o m u n i s t y c z n ą ,  z a 
m i a s t  b o w i e m  „ j o  ,  p i s a ł  b a r d z o  c z ę s t o  „ j i a t “ .  
P r z e p i s u j ę  t o n  l i s t  t a k  J a k  g o  M i s z a  n a p i s a ł .

D r o g i  M i c h a l e !
• T e s t o m  k o m t i n i s t ą ,  a  T y ?  J e ż e l i  j e s z c z e  

n i o  j o s t f e ś  k o m u n i s t ą ,  t o  z g ł o ś  s i ę  c o p r ę d z e j .  
W  z a m i a n  z a  t o  d a d z ą  c l  k o s z u l k ę ,  p ó ł  ś l o d z i a
1 g a r n u s z e k  o i o p ł e j  w o d y .  Z o  ś l o d z i a  m o ż n a  
z e b r a ć  s ó l ,  n a s t ę p n l o  p o s m a r o w a ć  n i ą  c h l o b .  
P o w i e d z i e l i ,  i ż  n a  n a s t ę p n y  t y d z i o i i  d a d z ą  w s z y 
s t k i m  p o  ć w l o r ć  f u n t a .  K t o  n i o  j e s t  k o m u n i 
s t ą ,  n i o  d o s t a n i o  c l i l o b a .  •

C l i o  I z ę  d o  p i e r w s z e j  k l a s y .  D z i ś  ś p i e 
w a l i ś m y  „ M i ę d z y n a r o d ó w k ę “ ,  w c z o r a j  r ó w n i e ż -  
J u t r o  z n o w u  b ę d z i e m y  ś p i e w a l i  „ M i ę d z y n a r o 
d ó w k ę “ .  N a u c z y c i e l a  I w a n o w a  w y r z u c i l i ś m y  z  
g i m n a z j u m .  J o s t  o n  s t a r y ,  a  n a s t ę p n i e  k o n t r -  
r e w o l u c j o n i s t a .  J a k i  o n  ś m i e s z n y :  p o s z e d ł  d o  
p o c z e k a l n i ,  u k r y ł  g ł o w ę  w  s w y m  p ł a s z c z u  i  
p ł a k a ł  d o p ó k i  g o  z u p o l n i o  n i e  w y g n a l i .

. l a  r ó w n i e ż  w c a o r a j  p ł a k a ł e m .  M a m a  p o 
s z ł a  d o  l a s u  p o  d r z e w o ,  a  g d y  w r ó c i ł a ,  p o ł o ż y 
ł a  s i ę  d o  ł ó ż k a  i  u m a r ł a .  P a p a  r ó w n i e ż  u m a r ł .

O z y  b y w a s z  w  t e a t r z o ?  J a ,  t a k .  J a k  t a m  
i o s l  s t r a s z n i e .  O n i  p o w i a d a j ą ,  ż o  n a l e ż y  r ż n ą ć  
b u r ż u j ó w ,  t o  z n a c z y  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  z u p o l n i o  
g ł o d n i .  K o c h a n y  M i c h a l e  o z y  p o w i n n o  s i ę  i c h  
r ż p ą r  ’  TT  n a s  j e s z o z e  w  l e c i o  z a r ż n ę l i  c h i ń 
c z y c y  k s i ę d z a ,  p r z e c i n a j ą c  m u  n o ż e m  g a r d ł o ,  a 
j e g o  ż o n i e  r o z p r u l i  b r z u c h .  T a k  s i ę  n a s t r a 
s z y ł e m ,  i ż  d r ż a ł e m  c a ł ą  n o o  i  d z i o ń .  M a m a  
m y ś l a ł a ,  i ż  p r z e z i ę b i ł e m  s i ę ,  a  j a  d r ż a ł e m  z e  
s t r a c h u .

A w końcu cosiułem sam jeden. PeU* 
równloi. Siostrę Aniutę fornal wziął do siebie. 
Oa młody, r e  w s i ,  powiadają, żo u niogo mąki 
pod sufit. A n i u l a  umarła u .niego po d w ó c h  
t y g o d n i a c h ,  a  dlaczego, nie w i o m .  Słyszałem 
j a k  m a m a  m ó w i ł a  jodnoj n a u c z y c i e l c e ,  ż o  ona 
j e s z c z e  d z i e c k o .  Ja równioż d z i e c k o ,  a j o d n a k  
j o s z c z e  n i e  u m a r ł e m .  N i e  r o z u m i e m .

D o  s z k o ł y  J u ż  w i ę c e j  n i o  p ó j d ę .  „ M i ę 
d z y n a r o d ó w k i *  j u ż  s i ę  w y u c z y ł e m ^  a  k s i ą ż e k  
n i o  m a m .  N a u c z y c i e l i  r ó w n i e ż  n i e m a .  J e ś ć  i m  
n i o  d a w a l i ,  w i ę c  w  k o ń c u  p o m a r l i .  A  m ł o d y c h  
- -  p o z a b i j a l i .  A  w c z o r a j  p o d n i ó s ł  r a n i o  f o r n a l  
z a  u s z y  i s p y t a ł ,  c z e m  j a  t r z y m a m  m ą  d u s z ę .  
J a  n i o  w i e m .

B a r d z o  m i  s i ę  c h c o  j e ś ć .  K o c h a n y  M i k u ,
11 n a s  w s z y s c y  m ó w i ą ,  ż o  n a s i  p o j e c h a l i  d o  w a g .  
P r z y ś l i j  m l  p r z e z  n i c h  k a w a ł e k  c h l e b a ,  n a  m i 
ł o ś ć  C h r y s t u s a !  K o c h a n y  ¿ U c h a l e .  j e ś l i ś  T y  j o -  , 
s z c z e  n i o  k o m u n i s t a “ . . .

N a  t e m  k o ń c z y  s i ę  l i s t .  C z y  ż y j o  M i s z a ,  
n i e  w i e m .  W i e m  t y l k o ,  ż e  M i c h a ł  l i s t u  t o g o  
n i o  o t r z y m a ł .  1 n i e  o t r z y m a .  Z w r a c a m  s i ę  
w i ę c  d o  w s z y s t k i c h  k o m u n i s t ó w  A n g l j l  z  p r o 
ś b ą ,  b y  p r z e c z y t a l i  t e n  l i s t .  M o ż o  s i ę ' z n a j d z i e  
k t o ś ,  k t o  p o ś l o  r o s y j s k i e m u  k o m u n i ś c i e  M i a z y ,  
k ę ś  c h l o b a .

) „ S w o b o d a “ . )  • ( k ) .

Zastój &) przzaiTils rosyjskim.
Radja agilacyjno, wysyłane w świat,

7, Moskwy starają si<j przedstawić ba- 
jeozny rozwój przomysłu w Rosji pod 
rządami sowieckiomi. Metoda w propa
gandzie może wskazana, jodnak zaciem
niająca faktyczny stan gospodarczy te- 
rytorjum, któro nawiązuje rokowania 
handlowo z  krajami, refloktującemi na 
wywóz, do których i Polska przystąpi 
po zawarciu pokoju choćby z racii sąsiedz
twa geograficznego. Nio od rzeczy b i 
dzie przoto przedmiotowo informowanie 
kół interesowanych o prawdziwym stauio 
Rosji.

W tym wzglę<1zio charakterystycz
ne są sprawozdania powracających z 
Rosji ostońskich optantów, według któ
rych przomysł w Rosji wygląda o wiolo 
inaczoj, aniżeli przedstawiają to bolsze
wicy w tolegramach swych. Tak np. w 
Woroneżu, w jednej z fabryk wyrobu 
maszyn, gdzie w 1910 r. pracowało 1500 
robotników, obecnio pracujo zalodwio 
500, przyczem elektrownia fabryki jost 
nieczynna wskutek braku nafty. Inno 
przestały funkcjonować z powodu braku 
surowców i ogólnego zniszczenia. Bał
tycka fabryka budowy okrQtów zajmuj o 
siq drobnym romontem statków, ;t w 
zestawieniu z 1919/17 r. produkcja joj 
spadła na 85—90i. Białego motalu brak; 
ołów, oyna i cynk oczokiwano s ą 'z  za
granicy.

Smutna piosenka burżujów.
— P lęście  swędzą, względy korcą, 
Radbym* w alczył z całym światem — 
Toć dziś lepiej być dozorcą, 
Aniżeli potentatem, 

W naszej sferze dziś ponuro—  
Nio ja  jeden tylko zrzędzę —  
Proletarjat dziś jest górą, 
A pan z panów cierpi nędzę. 

—  O, to racja, św ięta racja 1 
Los nam sypie srogio klapsy,
Pobiła nas demokracja 
I zeszliśmy całkiem na psy.

• •

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

„ a .  S E W A J C A H S K . A Í Í  iX lm  4 0 ,

É M M á

Dziś S f g Ä  H E N N Y  P O R T E N

„ O  F I A R A
ag3Łig;*r

:: S ta Koncertowa
P r i - In n  Aflt 10.

a- ? tHnieih m>M ni;i?is
o s t .  i n t o d w o ł a i a i e  p r z e d s t .  

i 'IH i O na ¡:! -h. r.yl G, ( t ! j i  a

Przedstawienie
Czarodziejskie

w  5 -ak tow ym  z epi
logiem  dramacie

BOSKO
Mistrz sztuki cznrotTieisüißJ, iluzjonista i spirytysłsi. -..333*5013

Bilety do nabycia w kasio Sali Koncertowej od godz. 10—1 i od godz. 3 po poł.

D n ia  20 lu tego  b. r .  odbędzie s ię  w  domu 
p a ra f ja ln y m  przy  ul. św . K az im ierza  J\!> 2 w

R adogoszczu  o godz. 5 po poł.

Dni 1

U Sj y i u
Członów Stow. Spoż* w Hadogoszczu 
z nasierulacyni uorzaaweia dziennym:

11 Zagajenie Zebrania,
l2) Wybór przewodniczącego,
3> Sprawozdanie z dział, za 1920 r.-
4) Sprawozdanie kasowe,
5) Wj bór*Zarządu,

w3) Podział c yste nadwyżki,
7) Wolne wnioski.
W rjzie niedostatecznej liczby członków, 

branie odbiędzie si^ w drugim terminie o godz. 
ttgoż dnia.

ZARZĄD.
Wstęp za okazaniem ksfą*. członkowskiej.

ze-
6-ej

C Z C I O N K I
zu żyte  kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Do sprzedania
6 wozów w dobrym stanie
Żój*a s í a  S i  13, Stare Rokicie.

Ogłoszenia d obne.

A. A. Knpnje gjg¿-
ł>$,  b i e l i T t t ę ,  f a i r « ,  m i a z y n y  d o  
e z y c i n ,  d y w a n y ,  p l ą c ą  n a j l e p i e j ,  
B e n e d y k t a  2 8 ,  n u  1 3 ,  p a r t e r ,  Ł a -  
zolk. 403-80

A A A Traruie n i o b i e ,
* dywany, gar

deroby, faira, bielizn; 1 różne 
spr ęty domowa, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, Chrzanowicz.
"Darczyńska Kataizyna zagubiła 

paszport polski, wydany w 
g»v. Wojsławice.________ 611—3

Chodak Bolesfaw zagubił kartę 
komisyjną, wydaną z P. K. U.

___________ ________ 683—3
rialonh Antoni zagubił paszport 
'-T niemiecki, wydany w gminie 
Niemytłów. 611-3

JakobowskTMarcia zagubił pa- 
szport niemiecki, wydany w 

Łodzi i pewn* kwotę pieniędzy.
638—3

Mc n z e l  O t t o  z a g u b i ł  l e g l t y m a -  
c  ę  w r a z  z  k a r t k a m i  c h l e b o -  

w c m l  n a  m i e s i ą c  l u t y  i  m a r z e c ,  
Ty y  a n ą  n i  6 o s ó b .  6 5 1 — 1
M o w a k  B r u n i t ł a w a  z a g u b i ł a  k a r -  

t ę  o d  p a s z p o r t u ,  k 8l ą i e c z l e 
d e p u t a t o w ą  i  k a r l k ę  o d ^ o k t f ^  
w y d a n e  z  f  i b r y k i  H e i u t z c l  i Ku- 
n i t z e r  w  W i d z e w i e ,  642— 2

O s t r o s  M a r j a  z a g u b i ’ a  k .  r t ę  ^ d .  
p a s z p o r t u  z  f a b r y k i  W i d r e w -  

s k i e | .  • 6 2 9 - 3

Prosta droga!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,  n a j t a ń 

s z e  ź r ó d ł o  i i u r t o v » o - r i 6t i i ! i c ? u i ę  
r u o n u f a k t u r a :  I  l ó t n a ,  t y k i ,  p o ś c i c -  
1 i w a ,  c a  u b r a n i a  i  s p u d n l c ,  w e ł -  
n  a n o  1 k a m g a r o w o ,  d a m s k i e  w e 
ł e n k i ,  s / e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i  I g a l a n t a r j a ,  U -  
b  a n i a ,  p a l i a  m ę s k i e ,  d a m s k i e ,  
d z i e c i n n e  I o b u w i e .  P o l e c a  c h r ? e -  
ś C i j u ń s k a  s k ł a d n i c a  t o w » : o w a p o d  
f i r m ą  „  J j rm ^p U ł . o u x  «•• 
B r o n t f ł a w  J a g o d a .  P l o t r k o y s l ; a 4 1 .

Potrzebny dozorca
657-2

Iłozejewicz Kazimierz zagubił 
XV paszport polski, wydany w 
Łodzi._____  727—3

Krawiec wojskowy
S z .  F e 5d J :  u f « « *  ( u l .  P i o t r k o w 
s k a  66) , ,  w y  I t o n y w a  t a n i o  i s o l i d 
n i e  w s z - d  - i e  r o b o t y  w  z a k r e s  
k r a w i e c t w a  w o j s k o w o ^0 1 c y w i l - -  
n c K o w c h o d z ą c e .

Pra ln i i chcmicz*:m
a d w n l e j  , H .  S ^ u l c * ,  - o s t a ł a  o -  
b e e n l e  n : - b > - a  p r z e s  S .  l  e l d l . i u -  
f e r a .  Ł ó d ź ,  u l .  W s c h o d n i a  J 6 5 7  
p o l e c a  si ij  u w a d z e  p ; i b l i c z n o i : l .  
P o w i e r z o n e  o b s t a l u n k i  w y k o n y 
w a  t a n i o  i s o l i d n i e .

Szeweki,e kopytu
n a j m o d n i e j s z e ,  c z ó ł e n k o w e  n a d e 
s z ł y ,  S i e n k i e w i c z a  2 5 .  5 3 7 — 3

S k r a d z i o n o  p o i t f e l  z  p e w n ą  s u 
m ą  p i s n l ę  I z y  p r z y  C h l e b i e  w  

p i e k a r n i  R u b i n a  p r z y  u l i c y  P u s t e j  
t *  9 ,  l e g i t y m a c j ę ,  w y d a j ą  p r z e z  
z a r z ą d  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j ,  k o n 
n e g o  o d d z i a ł u ,  W ł a d y s l a »  . T j j « -

bl?-2ctvk.

W1^ ss  T e o f i l a  z a g u b i ł a  k o n c e s j e  
n a  p t a c o w r J «  k a p e l u s z y

639-1
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